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K R Z Y S Z T O F  D U N I N - W Ą S O W I C Z

„PA M IĘ T N IK A R ST W O  P O L S K IE ”

W la ta c h  1971—4972 u k azyw ał się w  W arszaw ie  k w a r ta ln ik  „P am ię tn ik a rs tw o  
P o lsk ie”, w y d aw an y  przez T ow arzystw o  P rzy jac ió ł P a m ię tn ik a rs tw a , K om isję  B a ­
dań  nad P a m ię tn ik a rs tw e m  PA N  oraz C en tru m  P a m ię tn ik a rs tw a  Polskiego. W sum ie 
w yszło 6 jego num erów , każdy  o objętości 160—220 s tro n  d ru k u , w  nak ładz ie  2000 
egzem plarzy . U kazyw an ie  się tego p ism a było, a m oże jeszcze jest, w ażnym  w y d a ­
rzen iem  d la  h is to ryków . P am ię tn ik , ja k  w iadom o, je s t ro d za jem  p isarsk im , k tó rym  
in te re su je  się w ie le  dziedzin  n au k i i k u ltu ry . J e s t przecież p am ię tn ik  rodzajem  dzieła 
lite rack iego , z k tó rego  w  X V III w . rozw inęła  się now oczesna pow ieść. Je s t p a ­
m iętn ik  cennym , choć dość specyficznym , źród łem  h is to rycznym , is tn ie jącym  od 
n iep am ię tn y ch  czasów , a w y stęp u jący m  w  fo rm ie  k ro n ik , d iariuszy , n o ta tek , d z ien ­
n ików  czy w spom nień  w łaściw ych . J e s t  tak że  p am ię tn ik  n iezw ykle  cennym  źród łem  
d la  w spółczesnej socjologii, pozw ala jącym  na  b ad an ie  zm ian  zachodzących w  spo­
łeczeństw ie, a zw łaszcza w  św iadom ości społecznej. J e s t też  źród łem  d la  filozofów , 
k tó rzy  b a d a ją  zm iany  św iatopog lądow e w y stęp u jące  w  au tob iog rafiach  tw órców  
pam ię tn ików , o raz  psychologów  za jm u jący ch  się p ro b lem a ty k ą  rozw oju  osobow ości 
ludzk iej. T en  rodzaj tw órczości ludzk ie j stanow i w ięc sw ojego ro d za ju  pole, na  k tó ­
rym  zb iega ją  się za in te reso w an ia  w ie lu  nauk , a  tak że  i p rzec ię tnych  czyteln ików . 
Św iadczy o ty m  dob itn ie  s ta le  w z ra s ta ją c a  poczytność p am ię tn ików , do k tó ry ch  
ludzie sp rag n ien i au ten ty zm u  sięga ją  n a w e t chętn ie j n iż do pow ieści w spółczesnych, 
często w n iew ie lk im  sto p n iu  operu jący ch  rea liam i.

W szystkie te  pow ody, znane przecież pow szechnie, o raz n ieb y w ały  ro z ro st p a m ię t­
n ik a rs tw a , zarów no  indyw idualnego , ja k  i in sp irow anego , w p ły w a ją  na  to, że n a  
pew no p o trzeb n e  stało  się pow ołan ie  do życia p ism a, k tó re  za jm ow ałoby  się ca łą  
gam ą rozległej p ro b lem a ty k i p am ię tn ik a rsk ie j i fo rm ow ało , a w  pew nym  sensie 
i pobudzało , da lszy  rozw ój p is a rs tw a  pam ię tn ik a rsk ieg o . P ism o tak ie  pow inno  być 
p row adzone p rzez  zespół kom p e ten tn y , sk ład a jący  się z p rzedstaw ic ie li w szystk ich  
za in te reso w an y ch  nauk , a te m a ty k a  p ism a w in n a  w  sposób naukow y, odpow ie­
dzialny i n o w a to rsk i posuw ać nap rzó d  n aszą  w iedzę w  te j dziedzinie.

T eore tyczn ie  w ydaw ałoby  się, że te  sam e cele p o siad a ł om aw iany  k w arta ln ik . 
R edakcja  ta k  p isa ła  w  a rty k u le  w stęp n y m  w  num erze  1 p ierw szego rocznika tego 
pism a: „S tw orzyć  żyw otny  ośrodek  ru c h u  naukow ego  i ku ltu ra ln o -o b y w a te lsk ieg o , 
jednoczącego uczonych, tw órców , działaczy  i robo tn iczo -ch łopsk ich  p am ię tn ikarzy , 
o raz zapew nić m u  trw a łe  i sku teczne  p rom ien iow an ie  — oto najogó ln ie j określony  
cel, k tó ry  w  m ia rę  sw ych sił i p rzy  w spó łp racy  w szystk ich  życzliw ych zam ierza 
realizow ać re d a k c ja ”.

P rzy jrzy jm y  się bliżej re a liz ac ji ty ch  celów. Z a in te reso w an y  recen zen t zw rócił 
uw agę przede  w szystk im  na sk ład  ra d y  spo łeczno-naukow ej i koleg ium  redakcy jnego . 
O tóż ra d a  sk łada  się z 25 osób. Ze s tro n y  p rzed staw ic ie li w ładz  p ism o m a pełne  p o ­
parcie. R ecenzen ta  in te re su ją  fachow e h u m an isty czn e  k w a lif ik ac je  członków  ra d y  
spo łeczno-naukow ej. O kazuje się w tedy , że w śród  w ym ien ionych  osób je s t zaledw ie
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jed en  zaw odow y h is to ry k  (S tefan  K ieniew icz), jeden  h is to ry k  l i te ra tu ry  (Ju lian  K rz y ­
żanow ski) i dw óch p isa rzy  (Józef O zga-M ichalsk i i W ojciech Ż ukrow sk i). W kolegium  
re d a k c y jn y m  na  11 osób je s t jed en  h is to ry k  (Tom asz Szaro ta), n ie m a an i jednego 
h is to ry k a  li te ra tu ry  i ani jednego  p isa rza . Pozosta li — to  socjologow ie oraz działacze 
po lityczn i i społeczni.

P ism o sk ład a  się z w ie lu  działów . W ym ieńm y je tu  kolejno , by  n as tęp n ie  z an a li­
zow ać ich zaw arto ść  w e w szystk ich  sześciu w ydanych  zeszytach . Są to : A rty k u ły  
i rozpraw y , P am ię tn ik i i k ron ik i, P o rad y  i postu la ty , A n k ie ta  pod ty tu łem  „ P a ­
m ię tn ik  w  m oim  w arsz tac ie  b ad aw czy m ”, In fo rm ac je  o zb io rach  p am ię tn ik a rsk ich  
w  b ib lio tek ach  i  a rch iw ach  po lsk ich , In fo rm ac je  o g ru p ach  p am ię tn ik ó w  reg io n a l­
nych , In fo rm ac je  o g ru p ach  p am ię tn ik ó w  tem atycznych , N ekrologi, D okum en ty  i listy , 
K o n k u rsy  p a m ię tn ik a rsk ie  i ich  om ów ienia, In fo rm ac je  o rgan izacy jne , B ib liografie  
ogólne i spec ja listyczne , R ecenzje.

W ypada zacząć od dzia łu  najw ażn ie jszego  zaw iera jącego  a r ty k u ły  i rozpraw y . 
J e s t ich w  piśm ie bardzo  dużo, z a jm u ją  pow ażne m iejsce  w  każdym  num erze; 
ogółem  naliczy liśm y  trzydzieści k ilk a  pozycji. Cóż je d n a k  z tego, skoro  p rzy  b liż ­
szej ana liz ie  o kazu je  się, że połow ę s tanow ią  po p ro s tu  p rz e d ru k i p rzedm ów , w s tę ­
pów  lub  a rty k u łó w  d ru k o w an y ch  ju ż  gdzie indziej, n a jczęśc ie j w  P olsce po w ojnie, 
czasam i są to tłu m aczen ia  z w y d aw n ic tw  obcojęzycznych. A by n ie  być gołosłow nym , 
w ym ieńm y  te  pozycje : z. 1, t. I — M ieczysław  G rad , P a m ię tn ik a r s tw o  a działalność  
społeczna  d ru k o w a n e  w  Pół w ie k u  pa m ię tn ikars tw a .  W arszaw a 1970, s. 184—191; 
M ieczysław  R óg-Ś w iostek , sk ró t p rzedm ow y do w y d aw n ic tw a  W sp om n ien ia  ch ło ­
pów.  W arszaw a 1969; S te fan  N ow akow ski, p rz e d ru k  w stęp u  do w y d aw n ic tw a  Jaka  
jes teś  W arszawo.  W arszaw a 1971; W ładysław  M arkiew icz, p rz e d ru k  w stępu  do d rug ie j 
części Ż yc io ry su  w łasnego  J a k u b a  W ojc iechow skiego;  S tan is ław  H elsztyńska, p rz e ­
d ru k  z Pół w ie k u  p a m ię tn ika rs tw a ,  s. 109— 113; Józef C hałasiń sk i, p rzed ru k  z Pół 
w ie k u  p a m ię tn ika rs tw a ,  s. 21—25; F ran c iszek  Jak u b czak , p rzed ru k  z Pół w ieku  
p a m ię tn ika rs tw a ,  s. 77— 81; z. 2, t. I — W łodzim ierz L enin , p rzed ru k  w stępu  do 
W sp o m n ień  Iw an a  B ab u szk in a ; F lo rian  Z nanieck i, p rz e d ru k  fra g m e n tu  z The Polish  
P easan t; L ud w ik  K rzyw ick i, p rz e d ru k  frag m en tu  p rzedm ów  do P a m ię tn ik ó w  b ez­
robo tnych  i  P a m ię tn ik ó w  chłopów;  M aria  D ąbrow ska, p rz e d ru k  w stępu  do P a m ię tn i ­
k ó w  m ło dz ie ży  w ie jsk ie j ;  z. 1, t. II  — Jo a n n a  L an d y -T o łw iń sk a , a r ty k u ł w ydany  
w  w yd aw n ic tw ie  ju g osłow iańsk im ; z. 2, t. II  — M ichael S charang , p rzed ru k  z „F o­
r u m ” ; z. 3, t. I I  — L eon K ruczkow sk i, W ażne i n o w e  w  „ S ta rym  i N o w y m ” — 
p rz e d ru k  z tom u L itera tura  i po li tyka .  W arszaw a 1971; F ran c iszek  Jak u b czak , 
Pół w ie k u  p a m ię tn ika rs tw a ,  p ra w ie  iden tyczny  te k s t z d ru k o w an y m  w  „M iesięcz­
n ik u  L ite rack im ” 1969, n r  7; z. 4, t. II  — W. T hom as i F. Z nan ieck i, tłum aczen ie  
fra g m e n tu  z T h e  Polish Peasant;  B ron is ław  G ołębiow ski, p rzed ru k  w stępu  do 
W spom nien ia  dzia łaczy ku l tu ra ln ych .  K raków , 1973; S te fan ia  S kw arczyńska , sk ró t 
k siążk i Teoria listu.  L w ów  1937.

O ile  jeszcze zrozum iałe  je s t d ru k o w an ie  tłum aczeń  frag m en tó w  obcojęzycznych 
lub  ro b ien ie  p rzed ru k ó w  z tru d n o  czasem  dostępnych  w y d aw n ic tw  p rzedw ojennych , 
o ty le  zdziw ien ie  m usi budzić  ta k  duża ilość p rzed ru k ó w  z k siążek  i czasopism  
u k azu jący ch  się w  P o lsce L udow ej, i to  najczęściej za ledw ie  k ilk a  lat tem u.

A rty k u ły  i w stęp y  p rzed ru k o w an e  stan o w ią  m n ie j w ięcej połow ę om aw ianego 
działu . Pozostała, część to pozycje now e, o bardzo  różnej tem atyce . Z na jdu jem y  tu  
w ięc k ilk a  a rty k u łó w  i ro zp raw  o ch a ra k te rz e  teo re tycznym , ja k : T adeusza K o ta rb iń ­
skiego U trw alać  z w ie w n e  ślady  (z. 2, t. I), J a ck a  B ukow skiego  W yko rzys ta n ie  d o k u ­
m e n tó w  au tob iogra ficznych  w  socjologii polsk ie j  (z. 2, t. I), K azim ierza K utza  
P a m ię tn ik i  i fo lk lor  w  w arsz tacie  tw ó rcy  f i lm ow eg o  (z. 1, t. II), F ranciszka  J a k u b ­
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czaka Ontologia społeczna a m e toda  d o k u m e n tó w  pa m ię tn ika rsk ich  (z. 1, t. II), J a n a  
Szczepańskiego Zasady  grom adzenia  i nau kow eg o  u ży tk o w a n ia  d o k u m e n tó w  p a ­
m ię tn ikarsk ich  (z. 4, t. II), Ja c k a  B ukow skiego W artość poznaw cza  d o k u m e n tó w  
pam ię tn ika rsk ich  (z. 4, t. II). K ilka  a rty k u łó w  w  tym  dziale nosi w y raźn ie  h is to ryczny  
ch a rak te r, np. : M arian  K aczm arek , O począ tkach  pa m ię tn ika rs tw a  polskiego do 
X V I  w.  (z. I, t. I); B ogdan K ró likow sk i, Z y g m u n t  K lu k o w s k i  (z. 3, t. II); S tan is ław  
B ern a tt, Praw da o naw igacj i  B en iow sk iego  (z. 3, t. II).

D w a a r ty k u ły  Ew y K orzen iew sk ie j, Maria D ąbrow ska  o pa m ię tn ik a rs tw ie  (z. 1, 
t. I) oraz N ad w sp o m n ien ia m i  Józe fa  Conrada  (z. 2, t. II) pośw ięcone są zw iązkom  
li te ra tu ry  p iękne j z p am ię tn ik a rs tw em . K ilka  a rty k u łó w  om aw ia pew ne k o n k re tn e  
grupy  tem aty czn e  pam iętn ików , np .: W iesław  A dam ski, P a m ię tn ika rs tw o  robotnicze  
(z. 1, t. I); M elch ior W ańkow icz, W kręgu  p a m ię tn ik ó w  lekarzy  (z. 1, t. I). K ilk a  
innych  a rty k u łó w  dotyczy p rob lem ów  w y k o rzy stan ia  p am ię tn ik ó w  w  bieżącej p racy  
działaczy lub  spec ja lis tów  różnych  n auk , np. : Z dzisław  K urow sk i. P a m ię tn ik  w  pracy  
id eo w o -w yc h o w a w c ze j  Z  M W  (z. 2, t. I); Ju r ij  K arpow , Badanie  sy s te m u  wartości  
m łodzieży  radzieckie j  m etodą  d o k u m e n tó w  au tob iogra f icznych  (z. 1, t. II), lu b  w sp o m ­
n ian y  już, a p rzed ru k o w an y  z w yd aw n ic tw a  jugosłow iańsk iego  a r ty k u ł Jo a n n y  
L andy -T o łw ińsk ie j p t. W y k o r zy s ta n ie  d o k u m e n tó w  au tob iogra f icznych  w  teorii  
i p rak tyce  ośw ia ty  dorosłych  (z. 1, t. II). W reszcie k ilk a  innych  a rty k u łó w  skup ia  
się w okół w ydanego  przed  p ięćdziesięciu  la ty  w y d aw n ic tw a  The  Polish Peasant,  
stanow iącego  d la  socjologii k lasyczny  w zór zbiorów  pam ię tn ik ó w  insp irow anych . 
Tem u w y d aw n ic tw u  pośw ięcone są a r ty k u ły : K o n stan teg o  Sym onolew icza Dzieło  
o chłopie p o lsk im  (z. 1, t. II) o raz L uciano  G allino  Z okazj i  w łoskiego  w yd a n ia  
The  Polish Peasant  (z. 4, t. II). D uża część a rty k u łó w  to w łaśc iw ie  k ró tk ie  w ypow ie­
dzi, na jw yże j 2—3-stron icow e, często p rzedm ow y lub  w stępy  do innych  w y d aw ­
nictw . N ieliczne jed y n ie  m a ją  ob ję tość  w iększą niż 1 a rk u sz  w ydaw niczy . W artość  
ich je s t oczyw iście bardzo  różna. Z w raca  uw agę m in im aln a  ilość a rty k u łó w  z dzie­
dziny h is to rii, ogrom na n a to m ias t p rzew aga  tem a ty k i m etodologicznej i socjologicznej.

K o le jny  dział w  p iśm ie to P am ię tn ik i i k ron ik i. N aliczy liśm y w  n im  znów  tr z y ­
dzieści p a rę  pozycji, ale  i tu  około 1/3 s tanow ią  p rzed ru k i z książek, k tó re  uk aza ły  
się p rzew ażn ie  ju ż  po w ojn ie  i są ła tw o  dostępne w b ib lio tekach . T ak  w ięc w y d ru ­
kow ano: fra g m e n t z k siążk i J a k u b a  W ojciechow skiego Życiorys  w ła sn y  robotn ika  
(z. 1, t. I), f rag m en t z książk i H eleny  B oguszew skiej N ig dy  nie  zap om nę  (z. 1, t. I), 
u ryw ek  z książk i Jan u sza  W arneckiego  N a jd łu ższy  m ó j  m onolog  (z. 1, t. I), frag m en t 
z książk i Iw an a  B abuszk ina  W sp om nien ia  robotn ika  (z. 2, t. I), u stęp  z K ro n ik i  
k u ja w sk ich  zak ład ów  w  Piechocinie  B ron is ław a C zajkow skiego  (z. 2, t. I), fra g m e n t 
z książk i A lfred a  F iderk iew icza  W o jn a  i ludz ie  P P R  (z. 1, t. II) (fragm en t ten , 
stanow iący  typow y  pam ię tn ik , re d a k c ja  um ieściła  w  dziale  A rtyku ły !), esej o Ja k u b ie  
W ojciechow skim  T adeusza B oya-Ż eleńsk iego , p rzed ru k  z „ Ilu strow anego  K u rie ra  
C odziennego” z 12 s ie rp n ia  1930 (z. 1, t. II), f rag m en t z II tom u  P a m ię tn ikó w  
w spom nianego  ju ż  J a k u b a  W ojciechow skiego (z. 1, t. II) oraz frag m en t z książk i 
Na placówce w  K anadzie  A lfred a  F id e rk iew icza  (z. 3, t. II).

O czyw iście w  dzia le  tym  znalazły  się tak że  liczne p am ię tn ik i p u b lik o w an e  po ra z  
pierw szy. D uża ich część to n ie  d ru k o w an e  do tąd  w spom nien ia , p lon licznych k o n k u r­
sów p am ię tn ik a rsk ich  z la t pow ojennych . Je ś li chodzi o tem atykę , dużo je s t p a m ię t­
n ików  dotyczących  em ig rac ji po lsk iej, np .: J a n  W ierzba, Na k a n a d y jsk ich  śc ieżkach  
(z. 1, t. I); M elch ior W ańkow icz, S p o tkan ia  z p ion ieram i starej Polonii (z. 1, t. II). 
Szereg p am ię tn ik ó w  dotyczy ru ch u  robotn iczego  lub  k lasy  robo tn iczej, ja k : J a n  
Brzoza, K o m e n ta r z  do p a m ię tn ika  bezrobotnego  (z. 1, t. I); A ndrzej W ielopolski, 
Z e w si do m ias t  (z. 2, t .  I); Z dzisław  R ąkow ski, Z  p a m ię tn ik a  ze tw u e m o w c a  (z. 1,
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t. II); Zofia Z ielińska, P oczątk i  m o je j  pracy  w  Z W M  (z. 2, t. II); S te fan  B ędkow ski, 
Działalność PPR  w śród  górn ików  (z. 4, t. II); F ran c iszek  Żbik, P a m ię tn ik  robotnika  
racjonalizatora  (z. 4, t. II). O pub likow ano  także  k ilk a  pam ię tn ik ó w  w iejsk ich , n p .: 
W acław  D aruk , W izeru n e k  m łodego pokolen ia  w s i  (z. 1, t. I); J a d w ig a  Czup, Ż y ­
ciorys sadow niczy  (z. 2, t. I). K ilka  pam ię tn ik ó w  m a  c h a ra k te r  w y raźn ie  reg ionalny , 
np .: D an u ta  B ieńkow ska, C z y m  była i c z y m  je s t  dla m nie  W arszaw a  (z. 1, t. I); 
T adeusz W rocław ski, P a m ię tn ik  m ieszka ńca  Z ie m  Zachodn ich  (z. 2, t. I); J a n  M arciń - 
czyk, O dzyskan ie  Górnego Ś lą ska  (z. 3, t. II); Z y g m u n t K lukow ski, Z ycie  potoczne  
w  Zam ośc iu  w  latach 1919— 1939 (z. 3, t. II). K ilka  w spom nień  m a c h a ra k te r  ośw iato ­
w y lub  szkolny. N ależą do n ich : S tan is ław  H elsztyńsk i, Poranek  (z. 2, t. II); S tan isław  
K ow alsk i, Flirt z n au ką  (z. 2, t. II); B ogdan N aw roczyński, Począ tek  m oje j  drogi 
szko lne j  (z. 4, t. II) oraz F ran c iszek  K o tu la , S k a rb o n y  pam ięci  (z. 4, t. II). W reszcie 
n iek tó re  p am ię tn ik i pośw ięcone są różnym  osobom . T ak  w ięc B. W. Ś w ięcicki pisze 
o H en ry k u  D em bińsk im  (z. 2, t. I), L eon F ran eck i o J a k u b ie  W ojciechow skim  
(z. 1, t. II), H elena B alicka-K ozłow ska o p ro feso rze  E dw ardz ie  S trze leck im  (z. 2, t. II). 
P am ię tn ik iem  p ur  sang  po litycznym  są  w łaśc iw ie  ty lk o  w spom nien ia  Ignacego  P a ­
derew skiego , dotyczące ok resu  po 1914 r., za ty tu ło w an e  Centrala spraw  polskich.  
P am ię tn ik  ten , z n iew iadom ych  przyczyn , re d a k c ja  u m ieściła  w  dzia le  A rtyku ły . 
O m aw iając  go n ie  w spom niano  poza tym , że In s ty tu t H isto rii PA N  przygo tow uje  
k ilku tom ow e w y d an ie  a rch iw u m  P aderew sk iego . Nie w iadom o rów nież dlaczego, 
w  tym  sam ym  zeszycie 2, t. I, znalaz ły  się tak że  w ypow iedzi stu d en tó w  polon ijnych  
n a  tem a t Polski, k tó ry ch  przecież n ie  można, uw ażać  za p am ię tn ik i.

O grom na w iększość pozycji p u b likow anych  w  om aw ianym  dziale obejm u je  je d y ­
n ie  w iek  XX, i to najczęściej ok res po 1945 r. P am ię tn ik ó w  z X IX  w., poza w spom ­
n ien iam i N aw roczyńskiego, w łaśc iw ie  n ie  m a. P u b lik o w an e  frag m en ty  są na  ogół 
dość k ró tk ie . Z p u n k tu  w idzen ia  h is to rycznego  w arto ść  ich je s t na ogół n iew ielka, 
poza oczyw iście tak im i pozycjam i, ja k  w spom nien ia  Paderew sk iego , Św ięcickiego, 
K lukow skiego , N aw roczyńskiego. Z dziw ien ie  budzi fak t, że nie w y d ru k o w an o  p a m ię t­
n ików  z okresów  w cześniejszych, n aw e t z okresu  rew o lu c ji 1905 r. i I w o jny  św iatow ej.

W części p ism a K ro n ik i (z. 1, t. II) p u b lik o w an a  je s t k ro n ik a  w si B ibice koło K ra ­
kow a, z aw ie ra jąca  najczęśc ie j jednow ierszow e n o tk i in fo rm acy jn e  od X I do X X  w. Są 
ta m  m.in . ta k ie  w iadom ości, ro k  1241 — sp a len ie  B ib ic p rzez  T a ta ró w , ro k  1971 — t u r ­
n ie j w si B ib ice-P rzew óz, w y g ry w a ją  B ibice 142,5 :122,5 p u n k ta .

K ole jnym  działem  om aw ianego  czasopism a są P o rad y  i postu la ty . J e s t to w ła śc i­
w ie dział a rty k u łó w  pośw ięconych  tem a ty ce  dosyć k o n k re tn e j, m ających  stanow ić  
pom oc d la  te renow ych  działaczy  T ow arzystw a  P a m ię tn ik a rs tw a  Polskiego. M am y 
tu  szereg cennych  pozycji, ja k : Z ygm un t D ulczew ski, O p lanow e i ko m p e te n tn e  
organizowanie k o n k u r s ó w  na p a m ię tn ik i  (z. 1, t. I); L u c jan  K ieszczyński, W s k a z ó w k i  
w  spraw ie  pisania opracow ań oraz k ro n ik  za k ładów  pracy, przedsiębiorstw , u r z ę ­
d ów  i in s ty tu c j i  (z. 2, t. I); Je rz y  Mizia, R o zw i ja jm y  ruch p am ię tn ika rsk i  w śró d  
m ło d z ie ży  szko lne j  (z. 2, t. I); F ran c iszek  Jak u b czak , Zasady  edycji p a m ię tn ik ó w  
a p r a k t y k a  (z. 1, t. II) o raz  teg o  sam ego au to ra  R uch  p a m ię tn ika rsk i  a now oczesne  
śro dk i  p rze ka zu  ku ltura lnego  (z. 2, t. II). T en pożyteczny  dział n ie  został n ieste ty , 
w  dosta tecznym  stopn iu  ro zw in ię ty  p rzez re d a k c ję  p ism a.

P raw dopodobn ie  w  celu za in te reso w an ia  h is to ry k ó w  w ydaw anym  p ism em  re d a k ­
c ja  zw róciła  się do w ielu  badaczy  z p ropozycją  odpow iedzi n a  ank ie tę , jak ą  ro lę  o d g ry ­
w a ją  p am ię tn ik i w  ich w a rsz ta ta c h  badaw czych . W pięciu  ko le jnych  zeszy tach  (po­
czynając  od z. 2, t. I) w y d ru k o w an o  12 odpow iedzi h is to ryków , p rzew ażn ie  ze s t a r ­
szego poko len ia  (S tefan  K ieniew icz, Jó zef D utkiew icz , M arian  T yrow icz, W itold 
Jak ó b czy k , W ładysław  C zapliński, S tan is ław  H erbst, W ładysław  R usińsk i, A dam  
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P rzyboś, S te fan  Ing lo t, H en ry k  W ereszycki). T ylko  dw óch an k ie tow anych  należy  do 
średn iego  i m łodszego pokolen ia  (Tom asz S zaro ta  i P io tr  U nger). W szyscy h isto rycy , 
z w y ją tk iem  W ito lda  Jakóbczyka , stw ierdz ili zgodnie og rom ną ro lę m ateria łó w  
p am ię tn ik a rsk ich  w  b ad an ia ch  h is to rycznych , w  pe łn i d ocen ia jąc  jednocześn ie  ich 
specyficzny  i su b iek ty w n y  c h a rak te r.

R ed ak c ja  p ism a w y stąp iła  także  z k ilkom a in n y m i in ic ja ty w am i, teo re tyczn ie  b a r ­
dzo pożytecznym i, ale w  p ra k ty c e  n iek o n sek w en tn ie  rea lizow anym i, zaw iera jącym i 
poza tym  w iele  b łędów  i b raków , w y n ik a jący ch  najczęśc ie j z n iekom petencji. M owa 
tu ta j o a r ty k u ła c h  in fo rm acy jn y ch  na  tem a t zasobów  p am ię tn ik a rsk ich , g rup  p a ­
m ię tn ik ó w  reg iona lnych  o raz g ru p  pam ię tn ik ó w  tem atycznych .

O zasobach  p am ię tn ik a rsk ich  w ypow iedziało  się p ięciu  au to rów , om aw iających  
5 w ie lk ich  zb iorów  tego  typu . W z. 1, t. II  S tan is ław  K ow alczyk  om ów ił zasoby 
arch iw u m  Z ak ład u  H isto rii R uchu  Ludow ego. N ie w spom nia ł jed n ak , że pam ię tn ik i 
A lek san d ra  B ogusław skiego uk aza ły  się częściow o w  „R ocznikach D ziejów  R uchu  
L udow ego”, w spom nien ia  zaś P io tra  K oczary  opub likow ano  w  num erze  8 „N ie­
podleg łości” z 1931 r. I w reszcie  zn a jd u jem y  b łąd : p am ię tn ik i R a ta ja  — w brew  
tw ierd zen iu  K ow alczyka — zostały  w y d an e  w  Polsce, a n ie  na  em igracji.

W ty m  sam ym  zeszycie C zesław  Jes io n ek  i W ładysław  M roczkow ski o m aw iają  
p am ię tn ik i, w spom nien ia  i re lac je  zn a jd u jące  się w  zb io rach  C en tra lnego  A rch iw um  
K C PZ PR . Tu tak że  nie w spom niano , że p a m ię tn ik  A lek san d ra  T om aszew skiego w y ­
d ru k o w an o  w  w ydaw n ic tw ie  W arszaw a  w  pa m ię tn ik a c h  I w o jn y  św ia tow ej,  p am ię tn ik  
M arii B ohuszew ic zów ny — we W rocław iu  w  1955 r., a  n o ta tk i A ure lii W yleżyńskiej — 
w  n u m erach  „B iu le tynu  Ż ydow skiego In s ty tu tu  H isto rycznego” w  1963 r.

K o le jna  in fo rm ac ja  z om aw ianego  zak resu  to op racow an ie  E lw iry  W róblew skiej 
pośw ięcone pam ię tn ik o m  i listom  ze zbiorów  B ib lio tek i G łów nej UM K w  T oruniu . 
N ależałoby  do tego cennego a r ty k u łu  in fo rm acy jnego  dodać, że W acław  H ulew icz 
by ł b ra te m  B ohdana H ulew icza, k tó ry  opu b lik o w ał p am ię tn ik i na  ten  sam  tem a t — 
tzn . na te m a t p o w stan ia  w ie lkopo lsk iego  (wyd. Z am ość 1920). In fo rm ac ja  W rób lew ­
skiej u k aza ła  się w  z. 2, t. II.

W z. 3, t, II M arian  Fuchs om aw ia zasoby p a m ię tn ik a rsk ie  Żydow skiego In s ty tu tu  
H istorycznego. J e s t to  n ie s te ty  in fo rm ac ja  w yłączn ie  o p am ię tn ik ach  ju ż  w y d ru k o ­
w anych , n ie  zn a jd u jem y  tam  d anych  o licznych re lac jach  — zw łaszcza dotyczących 
okresu  II  w o jn y  św ia tow ej — nie d ru k o w an y ch , p rzechow yw anych  w  zbiorach  ŻIH.

W z. 4, t. I I  R yszard  G raba łow sk i om aw ia zbiory  p a m ię tn ik a rsk ie  O ssolineum  
w e W rocław iu. In fo rm ac ja  je s t cenna, a le  roi się w  niej od n iedokładności. Nie 
w spom niano  np., że pam ię tn ik i Józefa  R ączkow skiego  u k aza ły  się pod ty tu łem  
Wśród p o l i ty k ó w  i a r ty s tó w  w  W arszaw ie w  1969 r„ w sp o m n ien ia  A lfreda  W ysockiego 
Z  przed pól w ie k u  — w  K rakow ie  w  1956 r„ w spom nien ia  A ntoniego  Jaroszew icza 
Libretto  f ina n s is ty  — w  W arszaw ie w  1968 r„ p am ię tn ik  H en ry k a  B ogdańskiego — 
w  K rakow ie  w  1971 r„  k o le jn e  frag m en ty  w spom nień  K lau d iu sza  H rab y k a  — 
w  „R ocznikach D ziejów  C zasop iśm ienn ic tw a P o lsk iego” w  la ta ch  1970— 1972, w re ­
szcie p a m ię tn ik  H eleny  R ad liń sk ie j częściow o w  Lis tach o nauczaniu  i pracy b a d a w ­
czej. P ism a  pedagogiczne,  t. II I . P o nad to  w  in fo rm ac ji te j J a n a  K orneckiego  z ro ­
biono o rg an iza to rem  Z w iązku  L udow o-D em okratycznego , podczas gdy by ł on d z ia ­
łaczem  Ligi N arodow ej, a po tem  Z w iązku  L udow o-N arodow ego.

N astęp n a  g ru p a  in fo rm ac ji dotyczy zespołów  p am ię tn ik ó w  reg ionalnych . W za ­
łożen iu  red ak c ji m ia ł to być p rzeg ląd  pam ię tn ik ó w  dotyczących  poszczególnych 
w ojew ództw  w edług  g ran ic  ad m in is tracy jn y ch  P o lsk i z 1970 r. P o m ija jąc  sztuczność 
tych  podziałów  w  odn iesien iu  do p ro b lem a ty k i h is to ryczne j, należy  jednocześn ie  
stw ierdz ić , że in fo rm ac je  o trzech  om ów ionych  w o jew ództw ach  pełne  są b raków

http://rcin.org.pl



204 K rz y s z to f  D un in -W ą so w ic z

i błędów . W z. 1, t. I Z dzisław  D araż  om aw ia p am ię tn ik i rzeszow skie. N ie w spom niał 
tu  je d n a k  o is tn ien iu  pam ię tn ik ó w  d rukow anych , n ie  m ów iąc ju ż  o rękop iśm iennych , 
tak ich  osób, ja k : F e rd y n an d  K u raś, Ja n  S tap iń śk i, J a n  M adejczyk , S ta n is ła w  Kot 
i S tan is ław  Pigoń. W szyscy ci ludzie  u rodzili się na ziem i rzeszow sk ie j. P igoń 
n ap isa ł naw e t dw a p am ię tn ik i, obydw a w y d an e  zostały  już  po w ojn ie .

W z. 2, t. I S tan is ław a  B adow ska om aw ia p a m ię tn ik a rs tw o  na W arm ii i M azurach . 
Tu rów n ież  są b ra k i: n ie  w spom niano  o p am ię tn ik ach  L engow skiego, K nosały  oraz 
W ładysław a G ębika, d rukow anego  w  P a m ię tn ika ch  nauczycieli  w  1962 r.

K o n rad  S tran c  om aw ia w  tym że zeszycie p a m ię tn ik a rs tw o  do lnośląsk ie . O granicza 
się w łaściw ie o p rzed s taw ien ia  p a m ię tn ik a rs tw a  głów nie ok resu  pow ojennego , b rak  
tu  n a to m ias t in fo rm ac ji o podróżach  po lsk ich  na  D olny Ś ląsk  w  X IX  w. (np. 
Izabeli C zarto ry sk ie j czy A nny  N akw ask ie j). P odobnie  n ie  w spom niano , że is tn ie je  
bardzo  w iele  pam ię tn ik ó w  z pob y tu  w  obozie k o n cen tracy jn y m  G ross-R osen  (Ro­
goźnica), zn a jd u jący m  się w łaśn ie  n a  D olnym  Ś ląsku , w  k tó ry m  p rzebyw ało  w ielu  
P olaków . N iek tó re  z ty ch  pam ię tn ik ó w  są bardzo  cenne, np . S tan is ław a  Jag ielsk iego . 
M ieczysław a M ołdaw y, F e lik sa  S iejw y, A nton iego  G ładysza.

In fo rm ac je  o g ru p ach  p am ię tn ik ó w  tem aty czn y ch  zaw ie ra ją  ty lk o  dw a a rty k u ły : 
J a n a  M asłow skiego  — O kupacja  h i t le row ska  w e  w spom n ien iach  p ra c o w n ik ó w  służby  
zdrowia  (z. 2, t. II) i J a n a  T aranow icza  — W kręg u  żo łn ierzy  G w ard ii  i A r m i i  L u d o w e j  
(z. 1, t. II). O bie te  in fo rm ac je  w  sposób p rze jrzy s ty  i p rzem y ślan y  p o d a ją  dane  
o p am ię tn ik ach  pośw ięconych  w yżej w ym ien ionym  tem atom , zaw ie ra ją  n o tk ę  b ib lio ­
g raficzną, a czasem  i k ró tk ą  ocenę w arto śc i źród łow ej p am ię tn ik a . D la h is to ry k a  są 
to  pozycje szczególnie cenne. Szkoda jedyn ie , że dołączona do in fo rm ac ji T aranow icza  
b ib liog ra fia  zaw iera  ty lko  w y b ra n e  pozycje, je s t w ięc n iekom ple tna .

D ziałem  w ażnym , szczególnie d la  b io g rafis tyk i, są nekrologi, zw łaszcza gdy u k a ­
zu ją  się w  czasopiśm ie fachow ym . „P am ię tn ik a rs tw o  P o lsk ie” o p ub likow ało  15 n e ­
krologów  ludzi zm arłych  w  la ta ch  1971— 1972: p am ię tn ik a rzy , lite ra tó w , ludzi n au k i 
z różnych  dziedzin. N iestety , w arto ść  ich  została  pom niejszona przez  n iepodaw an ie  
w  w ie lu  w y p ad k ach  dok ładnych  d a t u rodzen ia  i śm ierci, m iejsca u ro d zen ia  i innych  
is to tn y ch  e lem en tó w  b iograficznych . Spośród p am ię tn ik a rzy  zm arły ch  w e w sp o m ­
n ianym  okresie  nie um ieszczono nek ro logu  W acław a P o te rań sk ieg o  — h is to ryka , 
w ięźn ia  obozu kon cen tracy jn eg o  i a u to ra  w spom nień , oraz T adeusza  S z tu m b e rk -R y ch - 
te ra  — w yższego o ficera  AK, a u to ra  w spom nień  z o k resu  k a m p a n ii w rześn iow ej 
1939 r. i z okresu , k iedy  by ł szefem  sz tabu  27 w ołyńsk ie j dyw izji AK.

P ism o m iało  także  am b ic je  d ru k o w an ia  d o kum en tów  i listów . Je ś li chodzi o d o k u ­
m en ty , na jw ięce j m iejsca za ję ły  p ro toko ły  i sp raw ozdan ia  z posiedzeń o raz  rozp o rzą ­
dzen ia  dotyczące In s ty tu tu  P am ięci N arodow ej, dzia ła jącego  po II  w o jn ie  św ia tow ej. 
W k o m en ta rzu  popełn iono  b łąd  ch ronolog iczny  i fo rm a ln y  zarazem , gdyż In s ty tu t  
ten  dz ia ła ł do roku  1949 i nosił od 1946 r. nazw ę In s ty tu tu  H isto rii N ajnow szej. 
P rzedstaw ic ie le  T ow arzystw a P a m ię tn ik a rs tw a  P olskiego i C en tru m  P a m ię tn ik a rs tw a  
w  sw oiych w ypow iedziach  k ilk a k ro tn ie  n aw iązyw ali do nazw y In s ty tu tu  P am ięc i N a ­
rodow ej, w y raża jąc  dezydera t, aby  go odtw orzyć w  oparc iu  o w yżej w sp o m n ian e  in ­
s ty tu c je . J e s t  to  w yraźne  n ieporozum ien ie , gdyż In s ty tu t P am ięc i N arodow ej by ł 
w  sw oim  założeniu  p rzed e  w szystk im  in s ty tu te m  h is to rycznym , za jm o w a ł się g łów nie 
dzia ła lnością  h is to ryczną , sk u p ia ł fachow ych, p rzygo tow anych  zaw odow o h is to ry k ó w  
i rozpoczął szereg  p rac  dok u m en tacy jn y ch  o ch a ra k te rz e  w łaśn ie  h is to rycznym , a n ie  
socjologicznym . D uża część p e rsone lu  tego In s ty tu tu  znalazła  po tem  z a tru d n ie n ie  w  
In s ty tu c ie  H isto rii PA N , w raz  z jego dy rek to rem , n ieży jącym  już  p ro feso rem  S ta n i­
sław em  P łoskim . P race  rozpoczęte przez In s ty tu t P am ięci N arodow ej b y ły  k o n ty n u o ­
w ane, chociaż bazę źród łow ą tego In s ty tu tu  p rze ję ły  po tem  inne  in s ty tu c je . D o k u m en ­

http://rcin.org.pl



«P am ię tn ik a rs tw o  Polskie» 205

ty  In s ty tu tu  P am ięci N arodow ej by ły  d ru k o w an e  w  ,,P am ię tn ik a rs tw ie  P o lsk im ” 
w  z. 2, t. I. z. 2, t. II  i z. 3, t. II.

Innym  dokum en tem , d ru k o w an y m  w  z. 1, t. II, są op racow ane przez S tan is ław a  
C zerpaka  i T adeusza  W rońsk iego  zap isk i zn a jd u ją c e  się  na  śc ianach  k a tow n i g e s ta ­
po  w K rakow ie. Są to p rzew ażn ie  k ró tk ie  no tk i in fo rm acy jne .

W dziale L isty  w  k ilk u  n u m e ra c h  (z. 1, t. II, z. 2 i  4, t. II) re d a k c ja  p u b lik u je  
szereg  listów  F lo rian a  Z nan ieck iego  do Józefa  C hałasińsk iego  i J a k u b a  W ojciechow ­
sk iego  oraz Jó zefa  C h a łasiń sk iego  do J a k u b a  W ojciechow skiego.

K olejny  dział w  p iśm ie  stan o w ią  w ykazy  k o n k u rsó w  p am ię tn ik a rsk ich  oraz 
om ów ien ia  ich  w yników . W dziale  tym  p rzed ru k o w an o  tak że  odezw y konkursow e, 
w  tym  dw ie odezw y p rzed w o jen n e  i 17 odezw  pow ojennych . W ykaz kon k u rsó w  na 
p a m ię tn ik i w  Polsce w sk azu je , że w  la ta ch  1913—1939 było ogółem  47 konkursów , 
w  la ta c h  1946—4959 — 79, a w  la ta ch  1960— 1965 — 190!

N iek tó re  k o n k u rsy  zostały  bard zo  szczegółowo om ów ione. I tak , w  z. 1, t. I, 
S te fan  Ig n a r p isze na te m a t U p rzem ys ło w ien ie  a pam ię tn ika rs tw o ,  na  m arg inesie  
k o n k u rsu  tzw . p am ię tn ik ó w  pu ław sk ich . W z. 1, t. II B a rb a ra  T ry fan  p u b lik u je  a r ty k u ł 
Ż yc ie  rodz iny  w ie jsk ie j  w  św ie t le  p a m ię tn ik ó w  kobiet ,  a  S tan is ław  W iechno om aw ia 
in ic ja ty w y  p am ię tn ik a rsk ie  „Z arzew ia”. W z. 2, t. I B ron is ław  G ołębiow ski w  a rty k u le  
Działalność narodow a i społeczna śląsk ich  górn ików  om aw ia w yn ik i ko n k u rsó w  na 
życiorysy i p am ię tn ik i górn ików . W tym że num erze  P aw e ł R ybick i p odda je  ocenie k o n ­
k u rs  n a  te m a t: „Czym  by ł i  czym je s t dla m n ie  K ra k ó w ? ”. N um er ten  zaw ie ra  tak że  
in fo rm ac je  o ogłoszeniu k o n k u rsu  na p am ię tn ik  p t. Polacy na sz lakach p rzem ian  św ia ­
ta oraz P a m ię tn ik  m ieszka ńca  Z ie m  Zachodnich .  P o n ad to  zam ieszczono w  n im  apel 
o nad sy łan ie  w spom nień  o J a k u b ie  W ojciechow skim  i F lo rian ie  Z nan ieck im  oraz 
w spom nień  D ąbrow szczaków  i cudzoziem ców  s tu d iu jący ch  w  Polsce. W z. 2, t. II 
M arek  Ig n a r  pisze o p rzem ian ach  społeczno-ekonom icznych  w  P G R -ach  w  św ietle  
p am ię tn ik ó w . W z. 3, t. II, m am y 3 a r ty k u ły : Je rzy  M ik u łow sk i-P om orsk i p isze 
o K rakow ie  w  św iadom ości jego  m ieszkańców , Leszek K ożuszko om aw ia w  a rty k u le  
p t. P am ię tn ika rs tw o  je s t  zaw sze  regionalne  p am ię tn ik i o P ruszkow ie , a Józef G ra - 
bow icz pisze o dw óch  n u rta c h  p a m ię tn ik a rs tw a  w  czasopiśm ie „N ow a W ieś”.

K ole jny  dział czasopism a „ P a m ię tn ik a rs tw o  P o lsk ie” stan o w ią  in fo rm ac je  ty p u  
organ izacy jnego . Z na jdz iem y  tam  s ta tu t  T o w arzy stw a  P rzy jac ió ł P am ię tn ik a rs tw a , 
sp raw ozdan ia  z w alnego  zeb ran ia  T P P , 2 sp raw ozdan ia  z działalności O ddziału  W ar­
szaw skiego i po jed n y m  z O ddziału  D olnośląskiego i O lsztyńskiego. U m ieszczono w  
n im  ponad to  w skazów k i d la  oddziałów  w ojew ódzk ich  T P P  oraz listy  do red ak c ji 
św iadczące o za in te reso w an iu  p ism em  i p am ię tn ik a rs tw em  w śród  czy te ln ików  różnego 
ty p u . Szczególnie cenny je s t um ieszczony począw szy od z. 1, t. II  p rzeg ląd  głosów  
p ra sy  o p a m ię tn ik a rs tw ie , zaw ie ra jący  in te re su ją c e  in fo rm a c je  z p ra sy  reg iona lne j.

P rzed o s ta tn i dział, dział b ib liog ra fii, zaw iera  b ieżący w ykaz p am ię tn ik ó w  w y d a ­
nych  w ro k u  1971, cenny , a le  n iep o trzeb n ie  rozłożony na 3 num ery . Są i inne  m a n k a ­
m en ty : o p u b likow ana  b ib liog rafia  n ie  uw zg lędn ia  p am ię tn ik ó w  em ig racy jnych  i obco­
języcznych, dotyczących tem aty k i po lsk iej. Poza tym  k ry te r ia , k tó ry m i k ie row ano  się 
p rzy  jej op racow yw an iu , są  dość dziw ne. U m ieszczono w  n ie j np. D zienn ik  Hansa  
Franka,  będący , ja k  w iadom o, zb iorem  sp raw ozdań  z posiedzeń rząd u  i działalności 
G enera lnego  G u b ern a to ra , a nie p am ię tn ik iem . B ib liog rafia  m ia ła  po n ad to  dotyczyć 
p am ię tn ik ó w  polsk ich , tym czasem  um ieszczono w  niej tak ie  pozycje, ja k  G oethego 
L is ty  m iłosne,  C am ille ’a  P is a rro  L is ty  do Syna , Dios d Chłopięce lata Beduina.

W z. 1, t. II , w ed le  n ie  w iadom o jak ich  k ry te rió w , um ieszczono 120 pozycji b ib lio ­
g raficzn y ch , n azy w ając  je  „Z biorow e p u b lik ac je  p a m ię tn ik a rsk ie ”.

W z. 2, t. I rozpoczęto  p rz e d ru k  b ib lio g ra fii p am ię tn ik ó w  po lsk ich  E d w ard a  M ali­
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szew skiego, d ru k u ją c  p ierw sze 18 stro n  ze w szystk im i b łędam i i lukam i, po czym 
zan iechano  te j in ic ja tyw y , niczem u zresztą  w  tak ie j fo rm ie  n ie  służącej. Słusznie 
n a to m ias t w  dw óch a rty k u łach : Józefa  S k rzy p k a  (z. 1, t. I) i Ja ro s ła w a  V alenty  
(z. 3, t. II), w ysun ię to  p o stu la t uzupe łn ien ia  i w znow ien ia  b ib liog rafii M aliszew skiego 
oraz w y d an ia  je j w  form ie książkow ej.

O sta tn i dział to  recenzje . O m ów iono w  nim  w  sum ie 46 pozycji książkow ych. 
A u to ró w  było 19, w  tym  jed n ak  ty lko  5 h is to ry k ó w : J e rz y  K ow ecki, Z bign iew  M ar­
cin iak , T adeusz Sierocki, Jan u sz  T azb ir i P io tr  U nger. R ecenzow ano na  ogół książki 
h is to ryczne , choć p rzy  okazji w spom niano  tak że  o w y d aw n ic tw ie  P a m ię tn ik i  eu rop e j­
skie ,  k tó re  je s t typow ym  w ydaw n ic tw em  źródłow ym , dok u m en ta rn y m , a n ie  zbiorem  
w spom nień . Rzeczą bezsprzeczną jest, że recenz je  po trzeb n e  są w  każdym  piśm ie. 
P rz y d a tn e  m ogą być  jed n ak  ty lk o  recen z je  osób kom p e ten tn y ch , a  n ie s te ty , nie ty lko  
ta k ie  po jaw ia ły  się w  „P am ię tn ik a rs tw ie  P o lsk im ”.

Po ty m  dość szczegółowym  przeg lądzie  czas na pew ne w n iosk i ogólne. B ardzo 
tru d n o  je s t dać jednoznaczną ocenę p ism a. J e s t ono bardzo  n ierów ne. Obok m a teria łów  
w arto śc i p ierw szorzędnej p o jaw ia ją  się a rty k u ły  pe łne  tru izm ów , obok w ie lu  rzeczy 
now ych, pożytecznych, dużo m iejsca  z a jm u ją  p rzed ru k i, i to  na jczęśc ie j z w y d aw n ic tw  
pow ojennych . J e s t  to zupełn ie  n iepo trzebne, a n aw e t n iebezpieczne zjaw isko, zbyt 
n ag m in n ie  w y stęp u jące  w czasopiśm ie, bo obe jm u jące  b lisko połow ę a rty k u łó w  i około 
1/3 p am ię tn ik ó w  i w spom nień. Obok cennych  a rty k u łó w  h is to rycznych  i m etodolog icz­
nych  d ru k o w an e  są zbyt często a rty k u lik i k ró tk ie , sp raw ia jące  w rażen ie  doryw czych 
w ystąp ień , w noszące n iew iele now ego. C enne in fo rm ac je  o zb io rach  p am ię tn ik a rsk ich  
i k o n k u rsach  o raz  b ib liografie  cechuje na  ogół b ra k  ko n sek w en cji lub  n iedokładność, 
n ie rzadko  w y raźn ie  rzuca się w  oczy b ra k  kom petencji. Z am iast dążyć do podan ia  
kom p le tn e j i ścisłej in fo rm ac ji, d okonu je  się w  p iśm ie w y b o ru  n iek tó ry ch  ty lko  
pozycji i to w ed ług  nie u jaw n ian y c h  czy te ln ikow i k ry te rió w .

P am ię tn ik a rs tw o  d la  au to rów  i red ak to ró w  p ism a to  p rzede  w szystk im  Ja k u b  
W ojciechow sk i i Th e  Polish Peasant.  Sam em u ty lk o  W ojciechow skiem u pośw ięcono 
1 cały  a r ty k u ł, 4 w spom nien ia , d w u k ro tn ie  d ru k o w an o  jego  lis ty  do W ojciechow skiego, 
jego p am ię tn ik  w ie lok ro tn ie  p o jaw ia  się rów n ież  w  in n y ch  a rty k u łach . Z T he  Polish  
P easant  p rze tłum aczono  2 frag m en ty , w yd ru k o w an o  2 a r ty k u ły  pośw ięcone w yłączn ie  
tem u  w y daw n ic tw u , liczne frag m en ty  n a  jego tem a t zn a jd u jem y  w  in n y ch  a rty k u łach , 
p onad to  d w u k ro tn ie  d rukow ano  listy  F lo rian a  Z nan ieck iego  zw iązane z ty m  w y d aw ­
nic tw em . S y tu ac ja  ta  je s t konsekw encją  poglądu  u trzy m y w an eg o  p rzez p rzew aża jącą  
część red ak to ró w  pism a, jak o b y  p am ię tn ik a rs tw o  polsk ie  zapoczątkow ane zostało 
w łaśn ie  p rzed  50 la ty  w ydan iem  T he  Polish Peasant  i w spom nień  J a k u b a  W ojciechow ­
skiego. S tanow isko  to socjologow ie w y jaśn ili w  księdze pt. Pół w ie k u  p a m ię tn ik a r ­
stwa,  recenzow anej przeze m nie  w  „D ziejach N ajnow szych” (1972, n r  3).

P a m ię tn ik a rs tw o  w  Polsce, ja k  zresz tą  na  ca łym  św iecie, je s t z jaw isk iem  bardzo  
s ta ry m  i s tanow i p rzedm iot za in te reso w an ia  w ie lu  nauk . P o trzeb n e  je s t w ięc n ie w ą t­
p liw ie  czasopism o, k tó re  zajm ow ałoby  się jego różnym i aspek tam i, d rukow ało  now e, 
n ie znane  w spom nien ia , dostarczało  in fo rm ac ji o zasobach p am ię tn ik a rsk ich , p o d aw a­
ło b ib lio g ra fię  b ieżącą i specja listyczną . Pow in ien  jed n ak  być w  ty m  celu pow ołany  
zespół ludzi sk ład a jący  się z p rzedstaw ic ie li różnych  dyscyp lin  naukow ych  i fachow ych  
red ak to ró w . W yraźn ie  bow iem  n arzu ca  się konieczność bardz ie j s ta ran n eg o  red ag o w a­
nia  poszczególnych arty k u łó w  i in fo rm ac ji. D otychczasow y zespół red ak cy jn y  „ P a ­
m ię tn ik a rs tw a  Polsk iego” w y raźn ie  n ie um ia ł w yw iązać się z zadan ia . O pow iadając  
się w ięc gorąco za kon tynuow an iem  w y d aw an ia  tego ty p u  pism a, z całym  nacisk iem  
p o dk reś lam  jednocześnie, że w in ien  być zm ieniony jego p rofil, rozszerzony zak re s  
tem atyczny  oraz pow iększony zespół osób bezpośrednio  go redagu jących .
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